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3fa& to ftnjło iv &reraraef...
B y ł dzień strasznie upalny. Na szosie panowała  

,wielka cisza. Tylko mój sta lowy rumak śpiewał cicho, 
a  srebrne fale Brennicy szemrały, ocierając się o ka- 
fuienie łożyska,
i Góry coraz bliższe i coraz w y ż s z e .  Na każdym  
Skręcie gościńca nowe widoki, jak zmiana kulis w  tea­
trze. Czasami mosty, rozpięte szeroko nad polem, za- 
sianem rumowiskiem, które powodzie naniosły Kraj­
obraz piękny, skąpany w  jasnym żarze słońca.

Dawno jestem w  Brennej, ale kościoła ani śladu. 
jWieś ciągnie się ogromnie daleKo. Zlany potem odpo­
czyw am  w  cienistym gaiku. Row er opieram o drzewo, 
siadam na starym pniaku i wdycham głęboko cudowne 
górskie powietrze. Z współczuciem myślę o moich 
druhach, którzy z cak daleka pieszo i na rowerach do 
obozu zdążają. Zmęczą się chłopaki niemało. Ale 
Brennica kręci się za mną w  cieniu drzew i protestuje: 
Nie bój się o chłopców. Jestem chłodna i świeża.  
Sprawię, że zapomną szybko o trudach drogi.

R zeczywiście, gdy w  godzinę później witam się 
nad brzegiem rzeczki z druhem Kominkiem ze szkoły  
społecznej, gdy plusk fal napełnia ucho słodką muzy­
ką, a wzrok obejmuje cały krąg lesistych szczytów  
okolicznych, jestem już spokojny co do mojej kochanej 
braci. Tu będzie im się podobało, tu musi im się podo­
bać, tutaj jest pięknie jak w  raju.

W  spółdzielni, założonej przez druhów i druchny 
z SMP, zakupujemy ziemniaki, chleb, masło.. W szak  
musimy przygotować obiad dla pierwszych druhów, 
którzy już są w  drodze ze Skoczowa.
i Gdy potem siedzę w  przedsionku Domu Młodzie­
ży i „skrobię11 kartofle, przypominają mi się dawniej­
sze  lata, kiedy podczas częstych w ędrówek wakacyj­
nych tak często to samo czyniłem. W  latach chłopię­
cych  każdy wolny dzień spędziłem w  górach, lasach 
i na rzekach. Śpiew przy ogniach obozowych był 
lepszy od komersów w  dusznych knajpach. Miałem  
młodość piękną i czystą. Teraz się to w szystko  ma 
odnowić w  tow arzystw ie druhów z SMP. Jestem  
w dzięczny i szczęśliwy.
i Kolo południa przyszli pierwsi. Byli zrnachani 
biedacy, plecaki mocno im ciążyły. Ale Brennica do­
trzymała słowa. Wypłukała zmęczenie, w yczarow ała  
uśmiechy i okrzyki radości.

Któż powie, że obiad nie był dobry? W szytkim  
doskonale smakował. Zbyt w cześnie czerpak zadźwię­

czał na dnie potężnego garnca..-Tak zresztą zaw sze  
będzie. Apetyt ogromny, a w  garncach nie za mało  
ale i nie za wiele. Druh kucharz odmierza sprawiedli­
w ie  każdemu przeznaczoną porcję, Nieinaczej jak 
w  domu matka czynić musi. Żaden bowiern z druhów  
nie jest z pod bogatego dachu, żadnemu się nie przele­
wa. Oj, matki nasze wiedzą, jak to trudno, nasycić 
chłopców i dzrołszki, co rosną jak drzewka, a pokar­
mu dużo, dużo potrzebują. Dlatego też w  obozie nie 
było najmniejszego niezadowolenia z powodu w y ż y ­
wienia.

W ieczorem już byli w szy sc y  na miejscu, i narybek  
żorski i ci starsi z Suszca i dzielna grupa z Szero­
kiej i druh z Osin i wreszcie najpilniejsi z Palowic.

P iz y  w ieczerzy  było w ięc huczno i wesoło. Każ­
dy opowiadał o przyrgodach drogi. Mówili w ięc o pra­
łatach i dziekanach, którzy ich tak uprzejmie przyjęli, 
mówili o dobrym góralu, co się zlitował nad zmachaną 
gromadą, na drabiniak ją z własnej woli załadował i ze 
Strumienia aż do Skoczowa przewiózł.

Potem nadeszła kolej komunizmu obozowego. Kieł­
basy, ryż, mąka, słonina powędrowały do komórki 
obok kuchni, gdzie druh Sosna nierni się zaopiekował. 
B ył on naszym intendentem i dzielnie i sprawiedliwie 
urząd swój sprawował, A było to zadanie nielada. 
Któraż bowiem gospodyni potrafi ugotować obiad 
oraz ranną kawę i wieczorną herbatę dla 22 głodnych 
druhów za pięć złotych dziennie? Receptę na to ma 
druh Sosna.

Dużo możnaby powiedzieć o poszczególnych dru­
hach. Ale po pierwsze redaktor nie da dosyć miejsca, 
a po drugie tnożeby spj szmeli, gdyby się ich z a n a 1co 
chwaKło. Wspomnieć chcę tylko o druhu Kołku 
ze Suszca, najdzielniejszym z kucharzy, o druhu Ban­
ku z Szerokiej, najweselszym z wszystkich, któryby  
najchętniej nawet podczas jedzenia był tańcował, oraz  
raz jeszcze o dwóch z Palowic, którzy przy szukaniii 
i rąbaniu drzewa i wogóle przy wszystkich pracach 
obozowych najwięcej się p ośw ęca l' .  Że wśród naszej 
dwudziestki byli' i dwaj „mniej pilni“, cóż w  tern dziw­
nego. Ludźmi jesteśmy, a nie aniołami.

Porządek dzienny?
O szóstej pobudka, trochę gimnastyki, Kąpiel 

w  rzece. O siódmej Msza św., odprawiana przez pa-
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troua albo ks. proboszcza, ktuxy ma tak gorące ser-e  
dla mtodzieży.

Potem śniadanie, konieczne prace obozowe, poga­
danka organizacyjna, śpiew pieśni ludowych, kąpanie 
w  rzece. Po obiedzie pogadanka o dobrem ułożeniu 
i w ym arsz na wycieczkę. „Z dobyliśm y1 prawie 
w szystkie  okoliczne szczyty . Zasadą było, żeby nie 
przemęczać nikogo. Dlatego rnali nie bardzo daleko 
chodzili. B y ło  zresztą zbyt gorąco. Tylko raz dwaj 
starsi zapędzili się przez Klimczok aż do Bielska. Gdy  
wieczorem wrócili, pi zyjęto ich z należnym podziw em  
i dobrą wieczerzą.

Czasami o zmierzchu, gdy t u ż  m gły zaczę ły  otu­
lać łąki i las, a w  sali b y ło  prawie ciemno, patron m ó­
w ił  druhom o życiu wewnętrznem, które każdy z nas 
jako najważniejszą dziedzinę uważać powinien. Czyta­
ło  się też z życiorysu Piotra Jerzego Frassatiego, po­
rywającego młode serca ku czystym  w y ż y n o m .

W  nocy jeden z druhów czuwał. B y ły  trzy zmia­
ny. Napadów nie było, nie licząc częstych odwiedzin  
psów  i kotów, które w obec groźnej postawy uzbrojo­
nej w  krykę warty prędko się ulotniły.

Zaiaz w  drugi dzień była dla nas niespodzianka* 
Bjńa ło niedziela, a żeńskie SM P w  Brennej obeho-' 
dziło dziesięciolecie sw eg o  założenia. Napatrzeli s ię  
druhowie na piękne stroje zwinnych dziewcząt, nasłu­
chali przemówień i w ierszy, no i popołudniu najstarsi 
pokręcili się nad brzegiem rzeki, gazie dzielni mło­
dzieńcy brenscy zaimprowizowali pyszną salę taneczną.

Szybko płynął nam czas w  obozie. Żal nam ści­
snął serca, gdy pewnego dnia druh intendent oświad- 
czył, że zapasy się kończą. Nie mam y bogatych wój-  
ków, którzyby byli fundnęii na dalszy oobyt. B y ło  
trzeba pakować plecaki, pożegnać,Jpiękiia Brenne. poi 
raz ostatni popluskać w  zhnnych falach rzeczki i po­
dreptać rozognioną szosą ku domowym strzechom.

Ileż było opowiadania w  domu. Mamulka chcieli 
wiedzieć, co też synek jadł przez ten caiy czas, siostra  
w ypytała  o brenskich druchnach i jak się one stroją, 
brat był c iekaw y, jakie też w ysokie są takieigóry i cz y  
z nich się nic spada, a ojciec pykając fajkę zamruczał 
pod wąsami: —  Ciężkie są czasy, prawda, ale niech 
się chłopcy uczciwie ucieszą Będą mieli piękne 
wspomnienia w  późniejszych łatach twardego życia.

W asz.

M mkiifc imep gi&s*
„Ktc dbo to m o  ‘

Ju ż  dow no  sie zab ie ro m  coś nap isać  moim w sp ó łd ru b o m ,  
co  to p r o w a d z ą  te  k o n k u r s y  ro ln icze  Jo  sie tam  nie chcą  chw olb 1 
a le  n iech św ia t  wie ,  że  jak ech  sie»eńo  dowiedzio l  w  roku  1927 
lo ty c h  k o n k u rsach ,  toch  sie  z a ro z  do nich zap iso ł  i tak  to rok  
w  rok p ro w a d z a ,  a  w>edzie mi sie jak o ś  co  roz  to lepi. Z po ­
c zą tk u  toch  m ioł s to  b ied ó w .  M yś lo lech  se, że  j a k  jo n. p. ta 
k u k u ry d z a  zasad-za, to łona  b y d z ie  sa m a  ros ła ,  a lech  cliiiet ech 
sie  p rzekono l ,  iże t rze b a  fa ro n em  r o b i ć ^ ż e b y  ta k u k u ry d z a  jako  
taKo w y g lą d a ła .  P o z n o łe c h  też ,  że  k o n k u rsy  rolnicze ,  to są  c h o ć ­
b y  w yśc ig i ,  gdz ie  to k a ż d y  leci, a  k to  p rzy lec i  p ie r w s z y  ten  
dos tan ie  n ag roda-  —  Je n o  że  p r z y  n a sz y ch  w y ś c ig a c h  konKur- 
so w y ch  nie t r z e b a  lecieć, a le  m ocn o  robić.  Jo  w iem ,  ż e  dużo  
z w os to sobie  lekcy w a ż y  le  k o n k u r sy  i p ado  se :  jo sie ta k  eno 
doł z ap isać  do  ty ch  k o n k u rsó w ,  bo  m nie  F r a n c e k  n a m ó w ił  do 
tego. Jeśli t ak  m yślisz ,  b rac ie  d ruhu ,  to je szcze  m osz  t ro ch a  za 
ntalo  po.ięcio ło tern. Jo  w o s  se rd ec z n ie  p ro szą ,  ż-ebyście tej 
r o b o ty  k o n k u rso w e j  nie zaniedbali,  bo to jes t  w ie łko  sz k o d a  
i m ożecie  m ieć w  dom a łos tuda.  W idzic ie ,  łojc iec  abo  m a tk a  dali 
w om pola  do ty c h  ko n k u rsó w ,  boście  im pedzieli ,  że  tam  coś 
la jn eg o  w e d łu g  p rzep isó w  b y d z ie  rosło ,  a te raz ,  jak  t y  to  za -  
n iedbosz,  to  ło jcow ie  b y d o m  p r z e z y w a ć  na  ciebie, że  szkoda  tego  
pola, bo  m o g ła  tam  b y ć  p iękno  k a p u s ta ,  ćw ikła  abo  co  inksze.  
C zy  cie to nie gaiiba ,  że  sie  do czegoś  zab ie ra sz ,  a  po tem  nie 
robisz ,  i m ożno  spuszczosz  sie na toż że  ci to s io s t ra  aDo m a tk a  
z ro b i?  No a  co sie pom yśli  lo tobie  ten in s t ru k to r ,  k ie ry  to p r z y -  
jed z ie  łog ląd ać  te tw o je  poletko!

Tósz .  d ruhow ie ,  pos luchejc ie  mie, tio jo w o ra  d o b rz e  rad ża .  
Nie lek c y w a żc ie  tej  ro b o ty ,  bo p rzeca  sami wiecie,  że  bez ro b o ty  
wora  tam  nic nie u rośn ie .  D yć  ju t  to s t a r e  p rz y s ło w ie  pado,  że 
„bez  p ro c y  n iem a k o lo cz y " .  M y ś lą  se, że  te moich p o r a  słów 
w o s  pogno  do ro b o ty  n a  poletkach ,  i jak  pon in s t ru k to r  do w o s  
p rz y ja d ą ,  to sie  p rzek o n a ją ,  że d ru h o w ie  SM P, to c h łopy  m o ro w e ,  
jak  chcom  to dużo  i fajnie zrob iom . No a w y  też  bydz iec ie  m ieć  
j profit  w ię k sz y  i nie zm a rn u je c ie  ta tu lk o w e g o  pola. '

Na dzisioj tego  m y ś lą  b y d z ie  dość, na  d rugi  roz  w o m  n a ­
piszą, ja k  to ta  ro b o ta  t rze b a  se  zap isow ać-  Karlik Głąb.

D o licha je szc ze  cosik  ci pow iem , ż e b y  jeno żoden nie s ły -  
s z o i :  W iesz ,  F rau c ik ,  jed n o  m ie  g o rsz y ,  że  tak  te  c b lo p c zy sk a

nie m a ją  w s ty d u .  W id z ą  i c zy ta ją  ło dz io łszkach ,  jak ie  łon:  
g ry fn e  p r z y  ty ch  k onkursac ł i  a że  m aśn iczk a  d o s ta ły  za  l tadgroda ,  
a  m y  to psinco W iesz ,  F ranc ik ,  p ow iedz  ta k  każd em u ,  ż e b y  s ie  
la toś  d o łoży ł  i t a k  m ioł p o le tk a  w  porządku ,  jak  dziołszki n a sz e  
n iby  to d ru c h n y  z SM P .  M ożno  w te d y  do s tan iem y  n a  n a g ro d ę  
jako k ro w a .
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Ś w ię to  M o rz a  Po lsk iego .  U ro c z y s ty  obchód  o d b ed t  ie się  
w Gdyni dnia 31 lipca br.  W zw iązk u  z tą u ro c zy s to śc ią  Z a r z ą d  
Ligi M orsk ie j  i Kolonialnej O k rę g u  Zagł, W ęg l .  u r z ą d z a  3 d n io w ą  
w y c iec zk ę  do G dyni sp ec ja ln y m  pociągiem , k t ó r y  w y je d z ie  z K a­
tow ic  w  piątek, dnia  29 bm. oko ło  godz. 22-giej  w ieczó r .  Zbiórka, 
uczestn ików  w y c iec zk i  < godz .  21-szej min, 30 p rz e d  d w o rc e m .  
K osz ty  w y c iec zk i  I l l-c ia  k lasa  w y n o szą  26,—  zł. Zg łoszen ia  na ­
leży  k ie ro w a ć  do dnia  25-go om. w łączn ie  do B iu ra  Okr.  Ligi 
M i K. w K atow icach ,  ul. P le b is c y to w a  1, II-gie o-

Kolonie letnie dla d rucńen .  C becnie  w  Ł y sk a c h  p rz e b y w a ją  
d ru c h n y  na  drug im  kurs ie  koionij  letnich. 30-go lipca ro zp o czn ie  
się t iz ec i  ku rs .  Z w iąz ek  m a  z am ia r  u rządz ić  j e szcze  c z w a r t y  
k u r s  od 10 do 29 s ie rpn ia  br. L iz ą d z e n ie  tego  Kursi1 u za leżn ione  
jed n a k  j e s t  od odpow iedn ie j  ilości zg łoszeń .  A pe lu jem y w ię c  
j e szcze  r a z  do d ruchen ,  c h c ą cy c h  p rzy jem n ie  spędz ić  w a k a c je ,  
a b y  się z g ła sz a ły  n a  ko lon je  do Ł y sek .  B liższe  d ane  o k o lon iach  
p o d a ły  p o p rzed n ie  nr. M. K-

O b o zy .  Od 2—9 l ipca o d b y ł  się w  B ren n e j  obóz dla d ru h ó w  
o k ręg u  ż o rsk iego .  B ra ło  w  nim udzia ł  20 J r u h ó w  i p a tro n  ok r .  
ks. D obrow olsk i .  9-go lipca ro zp o czą ł  się p ierws‘ź y  obóz  z w ią z ­
k o w y ,  k t ó r y  z ak o ń c zo n y  zostan ie  25-go lipca. W  poniedz ia łek ,  
18-go lipca w y sz l i  d ru h o w ie  z L ig o ty  do B re n n e j  p ieszo  n a 1 
drugi obóz.

Na - o b o ty  ż n r w r e  w y s ła ł  Z w iązek  6 d ru h ó w  z K oz łow ej 
G óry  do S ta n o w ic  i 2 d ruhów  z D ębiu  do S t ru m ien ia  i Wilczy, 
Górnej .

W  okolice  P iń sk a  na  w a k a c je  w y je c h a ły  na  zap ro sz e n ie  
t a m te jsz eg o  Z w iązk u  n asz e  d ruchny  (8) i 4 d ru h ó w - teo lo g ó w .  J a k  
nam  donoszą ,  p ow odz i  im się n iena jgorze j .

Z jazd  d e le g a te k  S M P ż  odbędzie  się w  sobotę ,  .dnia 3-go1 
w r z e ś n ia  w  K atow icach ,  z aś  w  niedzielę  4-go w r z e ś n ia  z lo t  
w sz y s tk ich  S M P ż .  Już  dzis ia j  n a le ż y  czy n ić  p rz y g o to w a n ia ,  
ce lem  w y s ia n ia  jak  n a jw iększe j  ilości d ruchen .

Dzień r e k o le k c y jn y  o dbędzie  się. jak  już p o dano  w  os ta tn ie j  
M K„ w  niedzielę ,  di la 4 w rz eśn ia .  S M P  jako  o rg a n iz ac ja  k a to ­
licka, ro z u m ie ją ca  doniosłość  reko lekcy i ,  musi  w u ro czy s to śc i  t e |



Nnmer jjj M I .* d z i e ż  I a } o  11 c k ą S t r o n a  3

w z iąć  j a t  iiaiiicL..ie3szy udziaf. Nie w o lno  w iec  w  te n iedziele  
v rz ą d z a ć  ż a d n y c h  u ro czy s to śc i ,  w y c ie c z e k  i t. p., a le  g rem ia ln ie  
s ta w ić  się do Katowic.

C ś m ń i a t a

W  M K. z dnia  12. VI. b r .  zal iczono  S M P  Z aw odzie  i J a ­
n ó w  do ych, k tó re  nie a b o n u ja  10 egz. „ P rz y j .  M ł.“ i 1 egz. „K;e- 
ro w n ik a " .  T y m c z a se m  o t r z y m u je m y  sp ro s to w an ie ,  że  Z aw odzie  
abo n u je  60 egz. „ P r z y j  JVr.“  a J a n ó w  30 egz. „ P rz y j .  Mł.“ i 1 egz. 
„K ierow nika" .  B ra w o !  P r o s im y  o e w en tu a ln e  da lsze  sp r o s to w a ­
nia a  chęm ie  je um ieśc im y.

O k rę g  żorsk i  u rz ąd z ą  dziś o godz- 12.30 w  P o o w ic a c h  
w sp ó ln e  spo tkan ie  się  i popisy  g o to w a n ia  w  obozach  dla n a s tę ­
p u jąc y ch  S M P  o k rę g u :  Pa lo w iee ,  W o s z c z y c e ,  Zgoń, Z aw ad a ,  
Ż o ry ,  Suszec  i K ry ry .  M a m y  nadzie ję ,  ż e  jak  zw yk le ,  ta k  i o b e c ­
nie S M P  n ied aw n o  u tw o rz o n eg o  o k ie g u  pupisza  sie  d o b rze  i w ie lu  
d ruhów  w y ś lą  na  to spo tkan ie .

Z a rz ą d  o ltręgu ta rn o -g ó rsk ie g o  p rz e p ro w a d z i  dzis ia j  w iz y ­
t ac ję  S M P  w M ;asteczku .

O k rę g  c ieszyńsk i  S M P ż  u r z ą d z a  dziś  drugi  z rz ę d u  k u r s  dla 
z e la to rek  S M P ż  oka. w  C ieszyn ie  w  lokalu S to w a rz y sz e n ia .  
Msze św . u B rac i  M ilos .e rnyon  o godz .  9-tej . L u r s  ten  je s t  dla 
S M P ż  K aczyce ,  Mar! lowice, M ałe  K ończyce ,  Z eb rzy d o w ice ,  P o ­
g w izd ó w ,  P u ń c ó w  i Goleszów .

Niech o p ró cz  z e la to re k  w  k u rs ie  ty m  w eźm ie  udzia ł  ja k  
n a jw ięce j  druchen .

O k rę g  p szczyńsk i .  Z a rz ąd  o k ręg u  zw o łu je  na  31 lipca b r .  
o godz. 12-tej do  ogniska  S M P  P s z c z y n a  zeb ran ie  w s zy s tk ic h  
c z lo r k ó w  z a r z a d ó w  p o szczeg ó ln y ch  SM P. O becność  w szy s tk ic h  
konieczna .

O k rę g  m iko low sk i  u r z ą d z a  dnia 7 s ie rpn ia  b r .  wielk i  zlot, 
w  k tó ry m  b ę d ą  b r a ły  udzia ł  -w sz js tk ie  okręgi.  W  u b ieg iy m  t y ­
godniu  w y s ia n o  do w s zy s tk ic h  S M P  spec ja lny  okólnik w  sp raw ie  
z lotu P r o g r a m  z lo tu  p rzew id u je  już w sobo tę  w ie cz o rem  o b o ­
z o w a n ie  n a  ładnej polance.  U rz ą d z e n ie  o b o z ó w  z a leżeć  bedzie  
od ilości zg łoszeń  do o b o zo w an ia ,  k tó re  n a le ży  n a d s y ła ć  do 26-go 
bin. pod  a d re se m :  Rudy  P a w e ł ,  nauczycie l,  Ł az isk a  Górne  
p rogr; m  niedz ie lny  je s t  n a s tęp u jący :  godz. 5-ta  p o b u d k a ;  godz. 
9 ta  z b ió rk a  na  p lacu  szk o ln y m ;  godz. 9,15 w y m a r s z  n a  n ab o że ń -  
c+w o ;  godz .  9,30 n a b o że ń s tw o  p o lo w e ;  po  n a b o że ń s tw ie  pochód, 
defilada  i p r z e r w a  o b ia d o w a :  godz. 13.30 n ie sz p o ry ;  godz .  14-ta 
„ a w o d y  sp o r to w e ;  godz. ló,30 w y śc ig i  ko larsk ie  Z w .;  godz. 17-ta 
bie<>' na  p rze ła j  n a  t ras ie  2600 m ;  godz .  19-ta zak o ń czen ie  i ro z ­
danie  nagród .

O k rę g  k a to w ick i  u rz ą d z a  dnia  15 s ie rpn ia  w  św ię to  W n ie b o ­
w z ięc ia  N. M. P  z lo t  o k rę g o w y ,  p o łąc zo n y  z u ro c zy s to śc ią  15-lecia 
S M P  K a tow ic t-L igo ta -  W  so ó o tę  i n iedzielę  zos tan ie  u r z ą d z o n y  
na Zadoiu  obóz, podobnie  j a k  p o d czas  Z jazd u  D e leg o w a n y c h .  
S M P  pow inne  już t e r a z  zg ład zać  do nacz. okr.  d r u ż y n y  do obozo­
w a n ia ,  a b y  na  cza s  m o żn a  by ło  w s z y s tk o  p rz y g o to w ać .

X tek i szelmtara
R ekolekcje zam knięte o d b ęd ą  się dla z a r z ą d o w c ó w  o k ręg u  

tarnogó-rskiego od 12— 16 sierpnia br. v  Tarnowskich Górach. 
V tym  sa m y m  czasie  w  Lublińcu reko lekcje  dla m łodz ieńców  
S M P  okręgu .  Od 24— 28 sie rpn ia  br. w  K ochłow icach dla m ło­
dzieńców o k rę g u  k o ch ło w ic k i tg o .

S M F  w y ż e j  w s p o m n ia n y ch  o k ręg ó w ,  wyśli jc ie  jak  n a jw ięce j  
d ru h ó w  na  p o w y ż sz e  reko lekc je .  Z g łoszen ia  n a le ż y  sk ie ro w a ć  do 
ks.ks. P a t r o n ó w  okr.  lub do Z w iązk u  w  Kato\vic„ch.

0 * io l  voZni€~ -$
B o c zn e  p ę d y  u k u k u ry d z y ,  k tó re  b a rd z o  szy b k o  fcosną, n a ­

leży  c iągle  z r j iw ać ,  g d y ż  o d b ie ra ją  one p o k a rm  g łów ne j  roślinie . 
Z w a ż a ć  jeuruik należyT ż e b y  nie z e rw a ć  p rz ez  p o i w t k ę  k w ia tu  
n a  nasienie.  P ę d y ,  k tó re  t r z e b a  z r y w a ć ,  w y r a s t a ł a  z sam ej  ziemi.

K om ite ty  i Sądv k o n k u rso w e  w inne  p rz e p ro w a d z a ć  obecnie, 
lu s t rac je  i z a s ta n o w ić  się nad  zeb ra n ie m  funduszu na n a g ro d y .  
M in is te rs tw o  Roln. p raw d o p o d o b n ie  w br.  na  n a g ro d y  nie udzieli 
ż a d n y c h  funduszów. F czeto poleca  się  choc iażb y  ty lko  jakie  
d i z e w k a  o w o c o w e  lub książk i  ro ln icze  p iz e z u a c z y ć  jako n a g ro d y .

f p o i i  n> r y i z a .

W  Ł aziskach G órnych o d b ę d ą  się  7-go  s ie rpn ia  wielk ia  
z a w o d y  lek k o -" t le ty c zn e  i ko la rsk ie  z udzia łem  sportowców, 
c a łego  Ś ląska .  Szczegó ły  p a t r z  „Dzia ł  O k r ę g o w y "

P oraź ostatni p rz e d łu ża m y  term in zg łoszeń  m is t rz ó w  o k rę -  
g o w y e h  do dnia 31-go bn». P óźn ie j  bezw zg lęd n ie  nie p rz y jm ie  się  
ż ad n e g o  zg łoszen ia .  D ru h o w ie  n acze ln icy  ok ręg o w i!  Gdzie  j e s t  
k a rn o ść  i p u n k tu a ln o ść?

D alszy  ciąg zg ło szo n y ch  mistrzów ok ręgow ych  w  p iłce  
nożnej. Okr. ka tow ick i  —  K os tuchna ;  oki k ró lhuck i  —  Z goda  Ib ;  
okr. m iko low sk i  —  Ł az isk a  Ś re d n ie ;  okr.  rnysluwick i  — N o w y  
B ie ru ń ;  okr. t a rn o g ó rsk i  —  P i e k a r y  W ie lk ie ;  okr.  w o d z i s ła w ­
ski  —  P o g rzeb ień .  D r u ż y n o w y m  m is trze  w  lekkie j  a t l e ty c e  
w  o k rę g u  w o d z is ław sk im  zosta ło  S M P  Radlin.

K ary. Z eb ran ie  nacze ln ik ó w  o k ręg u  m iko lo w sk ieg o  udzieliło 
o s t re j  n a g a n y  O rnontow icom  i Łaziskom  G órnym . Upom nien ia  
o t rzy m ali  nacze ln icy  jp o r tu  S M P  M o k re  —  dh S tencel i S M P  Ła­
ziska Średnie —  dh K aszka.

Dzisiaj od b ęd ą-  się  n a s tęp u jąc e  a a w o d y  o m is t r z o s tw o :  
w  p i ł c e  n o ż n e j :  Raalin  —- P a n e w n ik ;  W o d z is ła w  — O rz e ­
sze ;  H ajduki — Zgoda.  P o c z ą t e k  o godz. 18-tei. G o sp o d arze  na  
1. m iejscu . Radiin  Ib —  P o g rz e ó ie ń ,  o godz .  16-1 „j. P a l a n t :  
w  B o g u sz o w ic ac n  o godz. 16-tei m ecz  p om iędzy  S M P  B oguszo-  
w ić e  —  S M P  Sum ina. K o s z y k ó w k a :  w  S z a r le ju  o godz .  
16- tej  n a  bo isku  sz k o m em  ro z s t r z y g a ją c y  m ec  o m is trz ,  o k rę g u  
ta rn o g ó rsk ie g o  p o m ięd zy  S M P  Szarle j  —• S M P  R ep ty .  S i a t ­
k ó w k a :  w  S t r z y b n ic y  o godz. 14-tej ro zp o czy n a  się tu rn ie j  
o m is t rz o s tw o  o k ręg u  ta rn o g ó rsk ie g o  z udz ia łem  7 d ru ży n

Dnia 31-go bm. liga n i łka rska  ro z e g ra  n as tęp u jąc e  sp o tk an ia :  
O rz eg ó w  — H a jduki;  P a n e w n ik  —  W o d z is ła w ,  Król H u ta  —5 
Z goda;  Radlin — O rzesze .  P o c z ą te k  o godz. 18-tej G o sp o d a rz e  
n a  I. m iejscu . S i a t k ó w k a :  w  Ja n k o w ic ac h  o godz. 16-tej 
m ecz  p o m ięd zy  Jan k o w ic am i  —- B oguszow icam i.

W  Król. H ucie na Stad ion ie m ecz  lek k o -a t le ty c z n y  pomiędzy, 
Z. M. P .  i S tad io n em  z Król. H u ty  o d ru ż y n o w e  m is t rzo s tw o  Ś lą­
ska .  P o c z ą t e k  o godz. 15-tej. W  Dęb ieńsku  W ie lk iem  i w Ka- 
mieniu o d b ęd ą  się fe s ty n y  spor tow e .

R o z g r j 'w k i  o m is t rz o s tw o  ligi p r z y n o sz ą  w  osta tn im  cza: le 
same, niespodzianki .  F a w o r y c  p rz e g ry w a ją  z d ru ży n am i  s tab -  
szemi. T ab e la  z ac zy n a :s ię  t rochę  wik łać .  Na cze le  u t rzy m u je  się 
w  d a lszy m  ciągu Zgoda. Dogania  ją silnie Panew niir  a  na  3-ciem 
m ie jscu  z d ec y d o w a n ie  k ro c z ą  Hajduki W ielk ie .  Si lna  d ru ż y n a  
Orzegów a  —  ty p o w a n a  n a w e t  r.a m is trza  —  p r z e g r y w a  z n a j ­
s ła b sz y m  zespo łem  l igow ym  —  R adhnem .

Co p rzy n ie s ie  n am  dzis ie jsza  i n a s tę p n a  n iedziela  —  trudno  
przew idz ieć .  W  k a ż d y m  raz ie  b ą d ź m y  p rz y g o to w a n i  na  ró żn e  
n iespodzianki .

W yniki z a w o d ó w  z dnia. 10 bm. P i ł k a  i o ż r . a .  Z goda  —i 
O rz e g ó w  2:0 !0:U), O rz esze  P a n e w n ik  3:3 ( l : 7). Hról- h u t a  —  
H ajduki W ie lk ie  2:0 (1:0), Zgod? Ib — Król. h u t a  Ib 3:2 (1:0), 
Z aw o d z ie  P io t ro w ice  3:0 w. o. P a l a n t :  Kobiór —  W a n o g ł o -  
W'ec 96:26, K oz łow a  G ó ra  —  Kam ień 72:32.

1
W yniki z  dnia 17 bm P i ł k a  n o z r a :  Radlin —  O rzegów 

3:1 (1:0)!!,  P a n e w n ik  —  Król. H u ta  3:2 (2:2;,  Zgoda  —  O r/ .esze  
■ :1 (1 :0 ) !, P a n e w n ik  Ib —  Król. H u ta  Ib 2:0, P a n e w n ik  III —  Król. 
H u ta  IB 1 1

T ab e la  l igowa.
g ie r stos.  b ra m e k stos. punl

ł .  Z goda 10 38T 9 16:4
2. P a n e w n ik 10 32:19 13:7
3. H ajduki  W t l k i e 10 33:20 12:8
4. W o d z is ław 9 25:25 10:8
5. Orzegów 9 23.23 8 : i0
6. Król. H u ta 9 21:24 8:10
7. O rz esze 10 22:32 7:13
8. Radlin 9 16:48 2:16

W y n ik i  z a w o d ó w  n a le ż y  p o d a w a ć  w  k a ż d ą  n iedzielę  o goaz .  
21-szej do K a tow ic  tel. 31-63.

Z a w o d y  lek k o -a t le ty c z n e  o m is t rz o s tw o  o kręgu  krćl-hucK., 
r o z e g ra n e  w  dniach 9 i 16 bm. na  S tado jn ie  w Król.  Hucie,  daty, 
n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  b ! e g  100 m —  Skorupą ,  Cho-rzów 12 sek . ;  
200 m — W e b e r ,  Król. Hut: „ P ro m ie ń "  24,8 sek .;  40u m —t 
W e b e r ,  Król, H u ta  ,P ro m ie ń "  58 sek-; 800 m — Jonik,  Król. 
H u ta  „ P ro m ie ń "  2:17 m in ;  1500 m — jn n lk  —  Król. H u ta  „ P r o ­
m ień"  4 44,2 m in ;  3000 m —  M z y k  E „  C h o rz ó w  10:51 min.;
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s k o k  w d a !  — Michalsh C h ro p a cz ó w  6 00 m ;  s k o k  w  w y ż :  
Michalski,  C h ro p a cz ó w  1,55 m ;  s k o k  o t y c z c e  — T ir o b o s z ,  
Ł ag iew n ik i  2,90 m ;  p c h n i e c i e  k u l a  —  Michalski,. C h ro p a ­
czó w  10,515 m ;  r z u t  d y s k i e m  — M irańskt ,  J C h ro p a cz ó w  
29,86 m ;  r z u t  o s z c z e p e m  —  Michalski,  C hropaczow  41,36 
.n ;  s z t a f e i a  dBłOO m  — C h ro p a cz ó w  W ieczorek ,  Mirański,  
R y d z e k  i M ic h a lsL )  49,2 sek.. (sz ta fe ta  Krói. H u ty  „ P ro m ie ń "  
m ia ła  cza s  48,8 sek..  z o s ta ła  jednak  z d y sk w a l if ik o w an a) .  S z t a ­
f e t a  o l i m p i j s k a  —  Król. ’H uta  . .P ro m ień "  (Jonik,  Kleinty, 
W e b e r  i S ia m e n d a )  4.06.1 min. W  ogólnej punktac ji  z w y c ię s tw o  
odnios ło  S M P  C h o rzó w ,  z d o b y w a ją c  125 pkt, p rz e d  C liropa-  
czow enr  —  109 pkt.,  Król. H uta  „ P ro m ie ń "  —  100 pkt.,  Ł a ­
g iew nikam i —  82 pkt.  i Now em i H a jdukam i 4 pkt.
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B ia łe : K e 2 , H  <K5, S f7 ,f4 .  

C zarne: K e4 , S b4, g4. 
Mat w  3 posunięciu .

Białe  . K a l ,  H  g l ,  S  e l ,  
S e7,  G a4, G d4, p b3.

C z a rn e :  K a 3 ,W d o ,  W d 3 ,  
S f2. S a7, G h7, p a5, cG, h2

M at w 3 posu n ięc iu .

X  xy c it* ftoiracsąissen
O bóz SM P okreeu  katow ick iego . W  dniach 13, 14 i 15 s ie r ­

pn ia  1932 o k rę g  k a to w ic k i  u r z ą d z ą  w P a n e w n ik u -Z a d o lu  obóz  
o k r ę g o w y ,  w  czas ie  k tó reg o  odbedzie  się tak ż e  zlot o k rę g o w y .  
O b o w iązk iem  k a żd e g o  S M P  o k rę g u  ka to w ick ieg o  je s t  b r a ć  jak -  
•najliczniejszy udzia ł  w  obozie .  N a  sum ieniu  p o szczeg ó ln y ch  
S M P  o k rę g u  le ż y  sum ienne  p rz y g o to w a n ie  sie do obozu. P o ­
p r a w ia ć  n a le ż y  b rak i ,  k tó re  k ażd e  S M P  z a u w a ż y ło  w  dniu 
8 m aja  1932 r. t. j. w czas ie  Z jazdu  D e leg o w a n y c h  w  P an ew n ik u ,  
b y  ooóz  ten  w y p a d ł  pod k a ż d y m  w zg ledem  dubrze .  Każde  S M P  
p r z y n o s i  z  so b a  e k w ip u n ek  o b o z o w y ,  jak :  nam io ty ,  n a cz y n ia  
k u ch en n e  i w sz y s tk ie  inne P r z y b o ry .  O ż y w n o ść  s t a r a j a  się 
sa m e  S M P .  Z g łoszen ia  do dnia  1 s ie rpn ia  1932 p rz y jm u je  Z w ią ­
zek  M łodz ieży ,  K a tow ice  ( ty lko  ustne).  K tó re  S M P  b ęaz ie  p i e r w ­
sze, a  k tó reg o  w c a le  w  obozie  nie b ę d z ie?  Pokażcie . . .

U w aga! T an ie  o b iad y  b ędzie  w y d a w a ło  S M P  P a n e w n ik  
lla  u c z e s tn ik ó w  u ro c zy s to śc i  15-Iec’.a istnienia sw e g o  w dniach 
14 i 15 s ie rpn ia  1932 w  obozie  w  P an e w n ik u -Z a d o lu .  C e n y  sa 
n a s tę p u ją c e :  O b iad  z t rz e c h  d ań  1,20 zł,  k a w a  n a  ra n o  30 gr, 
h e r b a t a  na  ko lac je  30 gr. —  Z głoszen ia  do dnia 5 s ierpnia  1932 
p rz y jm u je  Z w iąz ek  M łodzieży ,  K a tow ice ,  gdz ie  n a le ż y  też z g ó ry  
zap łac ić  za  z am ó w io n e  ob iady ,  k a w y  c zy  h e rb a ty ,  a b y  o t r z y m a ć  
kupony ,  na p o d s ta w ie  k tó ry c h  w  o z n ac zo n y c h  dn iach  bedzie  s-e 
w y d a w a ło  zam ów ien ia .

SM P B ujaków  obchodzić  b ed z ie  15 s ie rpn ia  u ro c z y s to ś ć  
p o św ie c en ia  sz tan d a ru ,  p o łączo n ą  z 10-leciem istnienia SM P.

SM P ż P ierśc iec  o b chodzi  dziś u ro c z y s to ś ć  pośw ięcen ia  
t z t a n d a r u .  M sza  św .  o godz .  10-tej.

S M P  M ię d zy rz ec ze  obchodu, w  niedziele,  dnia 31 l ipca b r  
20-lemia roczn icę  za łożen ia  SM P, na  k tó rą  z a p ra sz a  okoliczne  
b ra tn ie  S M P .

S M P  Dębiensko W ielkie o bchodzi  31 lipca 2-letnia  roczn icę  
założen ia .

SM P Ś w iętoch łow ice  obchodzi  w  niedzielę,  14 sie rpn ia  b r .  
15-letnia roczn icę  założenia.

S M P  P a w łó w  obchodzi  w  niedzielę, 28 s ie rpn ia  br .  u ro c z y ­
s tość  10-Iecia, p o taczo n a  z pośw ięcen iem  sz tan d a ru .

R y b n ik -L igo ta .  Dnia 10 kw ie tn ia  br. o d by to  się w  R y b n ik u -  
Ligocie zeb ran ie  młodzieńców celem  założen ia  SM I Na z e b r a ­
niu by t  o b ecn y  ks.  w ik a r y  P i l a w a  z R y b n ik a  i pp. nauczycie le  
Fe l iks  i Strómicli.  O kon ieczności  za łożen ia  SM P, jeg o  ce lach  
i k o rzy śc iach  m ów ił  ks.  P i law a .  Do S tow . wpisa ło  się 46 d ru h ó w .  
Do z a rz ą d u  w esz l i :  jako p re z e s  —  p. naucz .  Feliks, s e k re ta rz  — 
drh  P io n tek ,  sk a rb n ik  —  drh  Szy m ik .  N o w em u  S to w a rz y sz e n iu  
ż y c z y m y  ro z w o ju  i o w ocnej  p ra cy !

K rzy żo w iec .  Dnia 12 c z e rw c a  z a łożono  w  K iz y żo w ic ac h  
SM P. P o  p rz em ó w i  liu w s tę p u e m  ks. p ro b o sz cz a  Kubicy, p rz e ­
maw ia li  na  tem a t  S M P  p a tro n  ok r .  ks.  D obrow olsk i  i p i e z e s  okr .  
p. naucz .  L u k s  z S u . c ^ a  z a c h ęc a ją c  m łodz ież  do w s tą p ien ia  
w  sze reg i  m ło d z ieży  C h r y s t u s o w y .  37 cz ło n k ó w  p rzy s tąp i ło  do 
SM P .  P r o t e k to r e m  zo s ta ł  ks.  p ro b o sz cz  Kubica, p a t ro n e m  kier. 
szkoły- p. W o jtek .  Do z a r z ą d u  zostal i  w y b r a n i :  p re z e s  —  d rh  
Klejnot, sek r .  —  drh  —  G a tn er ,  o ia rbn ik  —  a r h  Sosna.  zel. —
drn Stencel,  nacz .  sp o r tu  — drh  W eism an n ,  g o sp o d a rz  i bibl. __
d rh  Hansiik.

P rz e g ę d z a .  T u te j s z e  S M P  oocbodziio  12 c z e r w c a  br.  u r o ­
czy s to ś ć  4-tej  ro czn icy  za łożen ia .  P o d c z a s  u ro c z y s te g o  n a b o ­
ż e ń s tw a  d ru h o w ie  p rzys tąp i l i  do S to tu  Pań sn ie g o .  P o  po łudniu  
od b y ł  się  ua  bo isku  fes tyn  sp o r to w y ,  w  k tó ry m  w zię to  udzia ł  
12 d ru ż y n  i So.toli z P ą ru sz o w c ;  i. P o d c z a s  ca łe j  u ro czy s to śc i  
p r z y g r y w a ła  o rk ie s t r a  S M P  Knurów .

K ochanow ice. 22 m aja  br.  o d b y ła  się w iz y ta c ja  S M P  w  Ko- 
c lianow icach ,  na  k tó rą  p rzy b y li  p re z e s  o k r .  d rh  Ś ru b a  i z e la to r  
okr.  d rh  B a r to s .  T r e ś c iw y  w y k la a  o S M P  w y g ło s i ł  d rh  B a r to s ;  
później p rzem ó w ił  p re z e s  okr.  d rh  Ś ruba .

Lubliniec. 29 c z e r w c a  br.  o d b y ło  się w  Lublińcu z okaz j i  
7 -mej ro c zn icy  p o św ięcen ia  sz ta n d a ru  u ro c z y s te  zeb ran ie ,  p o ­
łączo n e  z p rzy jęc iem  n o w y c h  cz ło n k ó w  do SM P, a  p o p rz ed z o n e  
u ro c z y s te m  n a b o że ń s tw e m .  Z ebran ie  o dby ło  sie b a rd z o  u ro c z y ­
ście. P r z y j ę c ia  15 k a n d y d a tó w  do S to w .  dokona ł  p re z e s  h o n o - 1 
r o w y  d rh  B artos .

SM Pż Ruda Śl. P r z e d  „Ś w ię te m  d ru c h en "  odDyla  się n o ­
w e n n a  do Matki Boskiej. , p ro w a d z o n a  p rz ez  drch . z e la to rk ę .  R a n o  
M sza  św . z p rzy s tąp ien ie m  do Komunji św „  popołudniu  u ro c z y ­
ste  zeb ra m e ,  p o d c za s  k tó re g o  w y g ło s i ł  referaty ks.  P a t r o n .  P r z y ­
ję to  14 k a n d y d a te k ,  po pop rzed n iem  p rzy rz e cz en iu .  Z eb ran ie  
u p ięk s z y ły  sw ojem i w y s tę p a m i  d ru c h n y  -  m andolinis tki.

SM P ż jrenna. „ Ś w ię to  D ru c h en "  obcho d zo n o  u ro c zy śc ie ;  
w  Z clone Św ią tk i  z a ś  w spó ln ie  z m ło d z ieżą  m ęsk ą  imieniny 
ks. P a t r o n a .  D ru h o w ie  p rz y b ra l i  sa lę  w  zieleń. P r z y  w e jśc iu  
na  salę o b s y p a ły  go  kw ia tam i.  N astępn ie  3 d ru c h n y  z ło ż y ły  ż y ­
czenia ,  w r ę c z a ją c  k w ia ty .  O d e g ran o  k r ó tk ą  sz tuczkę .  Pom im o, 
że  m ają  16-letnią p re z e sk ę  —  d o b rz e  p racu ją .

SM P ż Z ebrzydow ice. P r z e d  „ Ś w ię te m "  d ru c h n y  o d p ra w i ły  
3 -d m o w e  w spó lne  m od li tw y .  R an o  M sza  św.,  w ie cz o rem  o d b y ła  
się  w ieczo rn ica ,  p o d czas  k tó re j  o d e g ran o  sz tu k ę  p. t . ^ ,N a w r ó ­
co n y " .  W y s tą p i ł  c h ó r  z pieśniami.

Okręg W odzisław ski. W  niedzielę,  dnia  3 l ipca br.  o d b y ł  
się w  W o d z is ław iu  Zlot ok r ,  SM P.,  p o łąc zo n y  z dz iesięc io lec iem  
S M P  W o d z is ław .  Licznie  s ta w i ły  się S M P  o kręgu ,  a  n a w e t  
z innych  o k rę g ó w  (O rn o n to w ice  —  30 drh) .  P o d c z a s  u ro c z y s te g o  
n a b o ż e ń s tw a  m łodzież  p rz y s tąp i ła  do S to łu  Pań sk ie g o .  P o  po­
łudniu w  p a rk u  m ie jskim  o d b y ł  Się k o n c e r t  i ró ż n e  z a b a w y ,  z a ś  
na  boisku z a w o d y  l igow e W ie c z o re m  na  sali D om u św .  Jó ze fa  
u r o c z y s ta  ak ad e m ia ,  p o d c za s  Której ks.  r a d c a  Sznalke  w r ę c z y ł  
c z t e r y m  z a s łu ż o n y m  d ru h o m  d y p lo m y . .  C a ło ś ć  w y p a d ła  b a rd z o  
dobrze .


